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UENY OGŁOSZEŃ 
za wiersz milimetrowy 
przed 50 groszy, w tek. 

ście 30 gr.. za tekstem 
40 gr. Ogłoszenia tabe- 
laryczne 50 proc., a 
świąteczne 25 roc. 
drożej. Drobne ozło- 
szenia po 10 groszy. 
Dla poszukujących pra 
ey 5 gr. za wyraz. Naj- 
mniej 1 zł 
Konto czekowe PKO. 
Warszawa 63.070. 


Rewizje policji politycz 


WARSZAWA, 3. 7. (wł) Na 
wniosek wojewody krakowskiego, 
p. Kwaśniewskiego, prokuratura 
sądu okręgowego w Krakowie wy- 
stępuje do pociągnięcia do odpo- 
wiedzialności karnej organizatorów 
kongresu Centrolewu w Krakowie. 

Wniosek władz obejmuje nastę- 
pujące nazwiska poselskie: 

Michał Róg (Wyzw.), Norbert “ 
Barlicki (PPS.), Mikołaj Malinow. 
ski (Wyzw.), Andrzej  Waleron 
(str. ehł.), Wincenty Witos (Piast), 
Bronisław Kuśnierz (Ch. D.), Jó- 
zef Chaciński (Ch. D.), Franciszek 
Urbański (Ch. D.), Mieczysław Nie 
działkowski  (PPS.); Jankowski 
(NPR.), Jan Brodacki (Piast), A- 
dam Chądzyński (NPR.), Józef Pu. 
tek (Wyzw.), Zygmunt Żuławski 
(PPS.), dr. Stanisław Wrona (str. 
chł.), Jan Madejczyk (Piast), Mie- 
czysław Mastek (PPS.), — senator 
prof. Marchlewski (Piast), b. poseł 
NPR.-u, Karol Popiel (znany z pro 
cesu Żytomierskiego i b. poseł Wy. 
zwolenia Stanisław Thugutt. 


Pozatem oskarżeni są następu- 
jący mówcy i organizatorzy kongro 
su krakowskiego: adwokat Hof. 
mokl - Ostrowski z Warszawy, ks. 
Panaś, Wiesław Wohnaut, redaktor 


ŻMIJE W ŚRÓDMIEŚCIU 
ŁODZI 


harcują po podwórkach i ogrodach. 


ŁÓDŹ, 3. 7. Wielkie przerażenie 
wywołała w Łodzi wiadomość o po- 
jawieniu się żmij w mieście. 

W domu przy ul. Kilińskiego 
121, gdzie mieści się rozlewnia pi- 
wa Chełmińskiego i restauracja 
„Pod niedźwiedziem“, woźnica któ 
ry przyjechał po piwo spotkał na 
podwórzu żmiję. Przerażony uciekł, 


a żmija tymczasem znikła. 


W godzinę później kelner reslau 
racji „Pod niedźwiedziem* zdrzem 
nąwszy się w ogródku  zbudzony 
został jakimś szmerem. Otworzyw- 
szy oczy zobaczył czołgającą się w 
jego kierunku żmiję. Przerażony 
wezwał na pomoe kolegów, którzy 
«miję zabili. 


Podziękowanie. 


Wszystkim, którzy wzięli udział 
w uroczystości poświęcenia sztanda 
ru szkoły żeńskiej w Zagórzu, a w 
szczególności Rodzicom Chrzestnym 
sztandaru oraz tym osobom, które o- 
kazały nam jakąkolwiek pomoc skła- 
da serdeczne „Bóg zapłać” 


e Komitet, 


ZAWIADOMIENIE, 


Zarząd Kursów Samochodo- § 


5 wych Inż. Klebera zawiadamia, $ 
że z dniem 1 lipca r. b. lokal | 
d Kursów został przeniesiony na | 


Ę ul. Piłsudskiego Nr. 3. 


Sas 


z 


nowiec. piątek 4 lipca 1930 roku 
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PIES ZAGŁĘI 


Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 
Redaktor naczelny i odpowiedzialny: WIKTOR MONSIORSKI. 


meven ome -ea 


ODDZIAŁY: RADOM, Żeromskiego 73, tel. 23; KIELCE, Kilińskiego 19, tel. 507; 
s 3-go Maja 14, tel. 2-77; ZAWIERCIE, ul. Paderewskiego 7; CZEL 


(rganizatorzy kongresu Centrolewu w Krakowie staną przed sądem 


nej w redakcji „Naprzodu“ i instytucjach zawodowych P.P.S — 
Co mów ą konserwatyści o kongresie. 


„Naprzodu“, radny PPS. Józef Ro 
zenewajg z Krakowa, radny PPS. 
z Krakowa Przybyś, działacz PPS. 
na terenie Krakowa, Szumski. Rci. 
man, Wojciech Roj z Zakopanego, 
Ciaston z Wieliczki, Duskarczyk z 
Krakowa, dr. Witek z Brzeska, 
Jasiński ze Skawiny i  Bielenin 
z Krakowa. 

Akt oskarżenia oparty ma być 
na 65 art. ustawy karnej austrjac- 
kiej z 1862 r, która przewiduje 
kompetencje sądów przysięgłych w 
sprawach: zbrodni zakłócenia spo. 


. koju publicznego staje się winien 


Mazi „PSN WIZYTACH 


Komunista z Sosnowca 


ADŹ, Rynek Nr. 8; 


ten, kto publicznie stara się podże- 
gać do pogardy lub nienawiści 
przeciwko osobie głowy  paristwa, 
przeciwko całości państwa, przeciw 


„ko formie rządów, lub administra- 


cji państwowej. 

Proces odbyłby się, oczywiście, 
w Krakowie. 

Wojewoda Kwaśniewski, który 
bawi od wczoraj w Warszawie od. 
był szereg konferencyj z czynnika- 
mi rządowemi. Władze wojewódz- 
twa krakowskiego przekazały wła- 
dzom sądowym cały materjal, 
związany z kongresem krakowskim 

e 


zastrzelony przez sowiecką straż graniczną. 


, WARSZAWA, 3. 7. (wł.) Przed 
niedawnym czasem na terenie Za- 
głębia Dąbrowskiego” ujęty został 


jeden z działaczy PPS.-lewicy Jan 


Szczepański z Sosnowca. 
Szezepański jednak zdołał zbiec 


_ do Rosji. 


_ Po pewnym czasie władze so- 
wieckie uznały Szczepańskiego za 
podejrzanego i aresztowały go, osa 


dzając go w więzieniu w Mińsku. 

I tym razem  Szczepańskiema 
udało się zmylić czujność straży 
więziennej i zbiegł. 

W chwili jednak, gdy przekra- 
czał granicę polsko - sowiecką 20- 
stał zauważony przez strażników 
sowieckich i zastrzelony tuż przed 
słupami granicznemi.) 


Kupował samochody, płacąc czekami bez pokrycia 


KATOWICE, 3. 7. (wł.) Przed 
kilku miesiącami ukazał się w Ka- 
towicach Marek Weiss, znany 9- 
szust z Warszawy. Spryciarz zało- 
żył w Katowicach biuro sprzedaży 
samochodów, które nabywał od zna 
nych firm katowiekich, płacąc za 


nie czekami bez pokrycia. 
Poszkodowane firmy zwróciły 
się do policji, lecz zapóźno, Weiss 
zdążył już zbiec zagranicę. 
Za oszustem rozesłane zostały 
listy gończe. Jak okazało się, Weiss 
„ponaciągał* ludzi na 150 tys. zł. 


Wielka afera spirytusowa w Łodzi. 


11 milj. 245 zł. kary zapłacić ma aptekarz. 


ŁÓDŹ, 3. 7. (wł.) Policja łódzka 
wykryła wielką aferę na szkodę 
skarbu państwa. 

Już w roku 1927 urząd skarbo- 
wy w Łodzi otrzymał anonim, że 
właściciel składu aptecznego Hana- 
chowiez prowadzi nielegalny han. 
del spirytusem, sprzedając go o wie 
le taniej niż monopol spirytusowy. 

Dokonane wówczas rewizje w 
składzie aptecznym nie dały żad- 
nych pozytywnych wyników. Dal- 
sze jednak dochodzenia wykazały, 
że Hanachowicz kupował w mono- 
polu spirytus po 1 zł. 50 gr za litr 


rzekomo dla fabrykacji artykułów. 
kosmetycznych. Spirytus ten odka- 
żał a następnie sprzedawał restau- 
ratorom łódzkim. 

Okazało się, że Hanachowicz na. 
był ogółem 39 tys. litrów spirytusu 
skażonego, w książkach bandio- 
wych figurują fantastyczne ilości 
sprzedanej wody kolońskiej. 

Urząd skarbowy wymierzył Ha- 
nachowiczowi olbrzymią, jak na 04 
beene czasy karę, bo w wysokości 
11 milj. 246 tys. zł. i zwrócił się do 
sądu o zabezpieczenie tej sumy na 
majątku aptekarza. 


Wielki pożar we wsi Laski pow. olkuskiego.. 


59 zabudowań padło pastwą płomieni 


OLKUSZ, 3. 7. (wł.) Wezoraj o 
godzinie 2-ej popoł. wybuchł pożar 
we wsi Laski, pow. olkuskiego. 

Pożar z wielką szybkością prze- 
rzucał się na sąsiednie chaty drew- 
niane, kryte słomą. 

Wkrótce 39 gospodarstw, wraz 
z zabudowaniami stanęło w morzu 
płomieni. 

We wsi powstała nieopisana pa 
nika, ryk bydła mieszał się z jęka- 
mi Poparzonych i krzykami. zdro- 


ecn. 
W, krótkim czasie przybyły na 


miejsce pożaru straże: miejscowa, z 
Krzykawki, Bolesławia, Ujkowa; 


. Starczynowa i Olkusza. 


"Akcją kierował 
nior) z Olkusza. 

Mimo,że straże nie mogły się 
skarżyć na brak wody, którą czerpa 
no z Przemszy, pożaru do późnego 
wieczora nie można było ugasić. 
Starano się chwilowo tylko ogień 
zlokalizować. 

Podczas gaszenia pożaru popa- 
rzeniu uległo kilka osób. 


p. Jarno (ju- 


Cana numeru 10 sroszy. 


Prenumerata wy: 
nosi miesięcznia 


zł. 2.00 


Adres administracji: 
Piłsudskiego Nr. 8. ta- 
lefon 4-97, telefon re 
dakceji 6-92, telefon Të- 
dakcji nocnej į 2r- 
karni 4-94. 
Konto czekowe PKO. 
Warszawa 65.070. 


Ar DEEST AS ESEA WL WAZA ZWZ Z A A ZOO ZZOZ EEEE W YZE) 
BĘDZIN, Małachowskiego 24, tel. 5-98; DĄBROWA, 


GRODZIEC, ulica Kościuszki. 


władz sądowych 
przybyła wczoraj na ulicę D''na- 
jewską w Krakowie, gdzie mie- 
szczą się .władze partyjne PPS. pa 
licja polityczna, która przeprowa. 
dziła rewizję w redakcji dziennika 
„Naprzód“ w radzie związków za“ 
wodowych, O. K. R. P. P. S. miasta 
Krakowa, w lokalu rady wojewódz- 
kiej PPS. i w centrali budowlanej, 
będącej pod wpływami PPS. 

Policja polityczna skonfiskowaa 
ła dużą ilość odezw,  przygctowa» 
nych na kongres Centrolewu, kora 
spondencji, oraz odbitki listu sena- 
tora Limanowskiego do p. prezy- 
denta Rzplitej. Jak wiadomo list 
ten został przed rokiem skonfisko- 
wany. 

Premjer Sławek odbył dziś dłuż 
szą konferencję z ministrem spra- 
wiedliwości Carem. 
` Ogólnie przypuszczają, że kon. 
ferencja ta dotyczy dalszych kro- 
ków rządu wobec działaczy Centro 
lewu. 

Wniosek o pociągnięcie de odpo 
wiedzialności organizatorów kon- 
gresu i działaczy Centrolewn Wy- 
wołał olbrzymie wrażenie wśród 
przywódców opozycji. 


Z polecenia 


Ugrupowania konserwatywne w. 
łonie BB. ogłosiły enunejację, wy 
stępującą przeciwko kongresowi 
Centrolewu w Krakowie. 

Enuncjacja ta stwierdza, że 
zjazd krakowski wykazał tenden- 
cje opozycji do przejścia do walki 
czynnej, jak również, że twierdze. 
nie jakoby Centrolew stał na grun 
cie legalnym i państwowym jesť 
pustym frazesem. Słaby rezultat 
kongresu, zarówno pod względem 
ilości uczestników jak i oddźwięku 
w kraju, jest najlepszym dowodem, 
że podstawy  Centrolewu są za 
chwiejne, by mogły porwać za so~ 

. bą szersze masy. Jest 


Specjalny ustęp enuncjacji po- 
święcony jest marsz. Daszyńskie. 
mu, który jako twórca kongresu; 
wykazał słabą wartość moralną. 

W końcu przywódcy konserwa: 
tystów stwierdzają, że rząd słusz= 
nie postąpił, zezwalając na zebra- 
nie się kongresu, który wykazał je 
dynie słabość opozycji. 


WYBUCH BALONÓW Z ETEREM, 


ŁÓDŹ, 3. 7. Wczoraj jeden z pracow. 
ników apteki Hamburga przy ul. 
Głównej 50 zszedł do piwnicy z eapale 
nym papierosem. 

Od papierosa zapaliły się gaz” pow 
stałe z rozlanego przez kogoś etern, a 
następnie stanęły w płomieniuch baloe 
ny z benzyną i eterem. 

Wśród mieszkańców domu nuieustan 
ne wybuchy wywołały panikę. Pożar 
ugasiła straż ogniowa po trzygodzine. 
nej akcji. 

Straty wynoszą około 160.000 zł. ` 


Srm li 


WIELKI ZJAZD WŁAŚCICIELI 
DOROŻEK SAMOCHODOWYCH 
W POZNANIU. 


POZNAŃ, 3. 6. Z okazji międzynare 
dowej wystawy komunikacji i turysty 
ki, odbędzie się w Poznaniu w dniu 16 
bm. wielki zjazd delegatów związków 
właścicieli dorożek samochodowych z 
eałej Polski; w zjeździe weżmie udział 
około 606 delegatów. Tematem obrad 
będą sprawy komunikacji samochodo- 
wej w szeregu miast Polski. 


GEN. GÓRECKI SKARŻY KS. PA- 
NASIA. 


PARYŻ, 3. 7. Korespondent P.A.T. 
dowiaduje się, że gen. Górecki postano 
wil wobce bezwzgłędnie oszezerezej 
treści artykułu ks. Panasia, zamieszczo 
nego w „A. B. O“, zaskarżyć ks. Pana- 
sia przed sądem niezwłocznie po swym 
powrocie do Warszawy. 


B. CESARZ WILHELM OŚWIADCZA 
GOTOWOŚĆ POWROTU NA TRON 
NIEMIECKI. 


NOWY JORK, 3. 7. Historyk amt- 
rykański Bigelow, powrócił tu u Dorn, 
gdzie składał wizytę b. eesarzowi Wil 
helimowi. Bigelow stwierdza, że b. ce- 
sarz pragnie zebrania się międzynaro 
dowego trybunału wojennego, utóry 
by zadecydował, kto jest odpowiedział 
my za rozpętanie wojny światowej. Po 
przestudjowaniu w ciągu trzech dni ar 
chiwów cesarskich, Bigelow doszedł do 
przekonania, że za wybuch konfliktu 
odpowiedzialna jest przedewszystkiemn 
Rosja, a następnie Anglja. B. cesarz 
oznajmił historykowi. że gdyby naród 
niemiecki wezwał go do powrotu, to mi 
mo swego podeszłego wieku byłby 
skłonny do objęcia z powrotem tronu, 
gdyż uważałby to za swój obowiązek. 


WYNIKI KONFERENCJI KOLEJO- 
WEJ POLSKO . SOWIECKIEJ. 


WARSZAWA, 3. 6. W tych dniach 
gakończył swe prace w Warszawie VII 
jazd kolejowy w sprawach komunika 
cji pomiędzy Polską a Z. S. R. B. 

Obrady doprowadziły do uzgednie- 
nia i przyjęcia szeregu uchwał o cha- 
rakterze taryfowym 1 technicznym, 
amierzających do rozwoju i usprawnie 
nia ruchu towarowego i osobowego 
miedzy Polską a Z. S. R. R. 


P. DEVEY JEDZIE 
DO SZWAJCARJI 


WARSZAWA, 3. 7. (wł) Do- 
radca finansowy ‘Polski p. Devey, 
po powrocie z Jugosławji, udaje 
sę do Szwajcarji, gdzie odbędzie 
konferencje w sprawach  finanso- 
wych dla Polski. 


STARCIE POLICJI z KOMUNISTAMI 


KATOWICE, 3. 7. (PAT) Wezsraj 
o godz. 4-ej pp. zwołany został w Roż 
dzieniu - Swopienicach za pomecą pla- 
katów wiee komunistycznej trakeji po- 
sełskiej. Na wiec ten przybyło okolo 500 
osób, do których zaczął przemawiać w 
sposób podburzający posel do sejmu 
śląskiego Józet Wieczorek, wobec cze- 

vo zastępca kierownika miejscowego 
( komisarjatu wiec rozwiązał. Na wez- 
wanie do rozejścia się zebrani odpo- 
wiedzieli rzucaniem kamieni na polieję 
z których 15-%4u zostało uderzenych, 
przyczem jeden z nich odniósł poważ* 
niejszą eiętą ranę nod okiem. Część 
zgromadzonych, których liczba w mię 
dzyczasie wzrosła ponad 1008 osób, eof 
nęła się po pewnej chwili między po- 
bliskie domy, skąd oprócz rzucania ka 
mieniami dano kilka strzałów do poli- 
cji. Wobec tege zaatakowani funkcjo- 
narjusze policji zrobili użytek « broni, 


dająe kilka ostrzegawczych strzałów 
w powietrze. 
W czasie obustronnej strzelaniny 


twaniona została kulą rewolwerową 
Franciszka Kokot, żona robotnika z 
Szopienice, która ma przestrzeloną le- 
wą rękę powyżej dłoni i lewą noge. 
Ranną przewieziono do szpitala. 
Stan jej nie jest niebcepieczny. Po- 
nadto potrącony został przez konia 
Teofil Czech z Szopienie, odnosząc kil- 
ka sińców na nodze. Kilka osób odpro 
wadzono do komisarjatu, skąd po prze 
słachaniu wypuszczone je na wolność, 


NOWA PRÓBA PRZELOTU PRZEZ 
ATLANTYK. 


PARYŻ, 34. (wl) Znany lotnik fran 
cuski Costez czyni przygotowania do 
podróży transatlantyckiej. Samolot je 
go „Zank Zapytania” znajduje się już 
gotowy do odlotu na lotniska Le Bour 
cek 


Nr. (72 


WALKI WEWNĘTRZNE W SOWIETACH. 


Oczekiwany z wielkiem pa- 
pięciem 16-ty kongres partii kv- 
munistycznej po kilkakrotnych 
odroczeniach zebrał się natresz- 
cie w Moskwie i rozpoczął swe 
obrady. Już pierwsze dni obrad 
ujawniły znaczną rozbieżność 
pomiędzy rządzącą grupą Stali- 
na a opozycją prawicową: Tem 
należy tłumaczyć, że wszystkie 
referaty zostały przydzielone naj 
bliższym zaufanym współpracow 
mikom Stalina podczas gdy Ry- 
kow, Worosziłow i Kalinin, zaj- 
mujący najwyższe stanowiska w 
rządzie sowieckim biorą udział 
w kongresie, jako zwykli szere- 
gowi członkowie partji komuni- 
stycznej. 

Drugą charakterystyczną ce 
chą odbywającego się kong*esu 
moskiewskiego jest ta  okolicz- 
ność, że pomimo represyj stoso- 
wanych wobec opozycjonistów, 
pomimo całego szeregu zarzą- 
dzeń, mających na celu „pczesie: 
wanie“ delegatów i dopuszczenie 
na kongres jedynie „prawomyśl 
nych“ stalinoweów znalazła się 
dość silna grupa opozycjonistów 
prawicowych, która nie ulękła 
się pogróżek Stalina, otwarcie 
wystąpiła z krytyką dotychcza- 
sowego przewodnictwa partji. 

Ciekawem będzie przypom- 
nieć, że opozycja prawicowa od- 
dawna wysunęła cały szereg po- 
stulatów, zmierzających do za- 
niechania kolektywizacji rolnie- 
twa, do przywrócenia częściowej 
wolności handlu, do zmniejszenia 
tempa t: zw. „industrializacji“ 
t. zn. uprzemysłowienia ZSSR i 
wreszcie do demokratyzacji apa- 
ratu państwowego. 

Już w trzecim dniu obrad na 
stąpiło pierwsze zetknięcie zwo- 
lenników Stalina z opozycją. Po 


kilkugodzinnem przemówieniu 


dyktatora sowieckiego, który w 
świetle optymistycznem  przed- 
stawił sytuację polityczną i go- 
spodarczą Sowietów, przepowia- 
dająe upadek i zagładę świata ka 
pitalistycznego, wywiązała się 
burzliwa dyskusja, w której za- 
bierali głos zarówńo zwolennicy 
Stalina jak i opozycjoniści. Rzą” 
dząca większość zażądała w for- 
mie ultymatywnej od Rykowa, 
'Tomskiego, Ugłanowa i innych 
przywódców opozycji złożenia 


deklaracji o wyraźnym stosunku 


do t. zw. „linji generalnej“ par- 
tji, t. zn. do polityki Stalina. 


Jeden z najbardziej zaufa- 
nych przyjacieli Stalina, Kaga- 
nowiez pełniący obowiązki sekre 
tarza moskiewskiej organizacji 
komunistycznej, oświadczył, że 
należy z całą bezwzględnością 
zwalczać opozycjonistów i posta 
wić przed nimi dylemat: albo o- 
pozyejoniści ostatecznie wyrzek- 
ną się swoich „błędów, albo też, 
jeśli tego nie uczynią, partja wy 
rzuci ich ze swoich szeregów 1 
zabroni im wszelkiej działalności 
politycznej. Opozycja bowiem 
prawicowa poszła  zadaleko w 
swej agitacji przeciwko Stalino 
wi i stała się właściwie zarod- 
kiem nowej partji politycznej, 
której działalność — zdaniem 
Kaganowicza — idzie na korzyść 
burżuazji i w ten sposób może 
przyczynić się do spotęgowania 
ruchu przeciwkomunistycznego. 

Widzimy, że rządząca grupa 
Stalina postawiła sprawę opozy- 
cji na ostrzu noża. Tembardziej 
znamienną należy uważać odpo- 
wiedź którą udzielili przedstawi- 
ciele opozycii  prawicowei na 


kongresie komunistycznym. 

Dłuższe przemówienia wygło 
sili Rykow, Tomskij i Ugłanow. 
Wyrazili oni gotowość podjęcia 
lojalnej współpracy z partją ko- 
munistyczną, zaznaczając jed- 
nakże, że współpracę tę uzależ- 
niają od pewnych zmian w do- 
tychczasowej polityce Stalina w 
myśl postulatów opozycyjnych. 
Ta odpowiedź przywódców opo- 
zycji prawicowej na ofertę Stali 
na wywołała prawdziwą burzę 
wśród członków kongresu: Na” 
wet urzędowa ageneja sowiecka 
„Tass“ donosząc o tem zaznacza, 
że przemówienia przywódców 0- 
pozycji były przerywane brrzli 
wemi okrzykami. Świadczy to o 
niezwykle naprężonej atmosfe- 
rze, która wytworzyła się na kon 
gresie moskiewskim i która je- 
dnocześnie jest dowodem napię- 
cia politycznego panującego w 
Sowietach. 

A jeśli dodamy -do tego, że 
na żądanie Stalina również i ko- 
misarz wojny Worosziłow Zo- 
stał usunięty od udziału w kie- 
rowniczych organach kongresu 
oraz, że w imieniu armji sowiec- 


kiej na kongresie przemawiał 


nie Worosziłow, lecz protegowa- 
ny Stalina dowódca wojsk so- 
wieckich na Dałekim Wschodzie 
Blucher, to stanie się jasnem, że 
do walk wewnętrznych została 
wciągnięta armja, co jest niewąt 


pliwie najbardziej charaktery- 
stycznym momentem w przeży- 
wanem przez Sowiety  przesile- 
niu. 

Trudno narazie przewidzieć 
czem zakończy się rozgrywka r.o 
między Stalinem i opozycią. 
Krótki komunikat urzędowej a- 
gencji sowieckiej donosi, że kon- 
gres uznał oświadezenia przy- 
wódeów opozycji prawicowej za 
niezadawalniające. Oznacza to w 
każdym razie ponowne zaostrze” 
nie walk politycznych w Sowie- 
tach. Z drugiej strony zebrani 
na kongresie 2000 delegatów 
wskutek przeprowadzanego 
przez Stalina  „przesiewania* 
bynajmniej nie odzwiereiadlają 
istotnych nastrojów panujących 
w kraju. Dlatego też jeśli Stali- 
nowi uda się uzyskać dla swej 
polityki aprobatę kongresu, nie 
rozwiąże to trudności sytuacji i 
nie doprowadzi do odprężenia. 


Sądząc z doniesień dzienników 


sowieckich opozycja prawicowa 
przeprowadza mobilizację sił 30- 
za kongresem i nie ustaje w 
gwałtownej walce przeciwko 
dyktatorowi sowieckiemu. Oko- 
liczność ta jest bardzo znamien- 
ną, gdyż sygnalizuje przeniesie< 
nie walk wewnętrznych z kongre 
su partji komunistycznej na nie- 
bezpieczny teren znajdujących 
się w nędzy miast i wsi sowiec- 
kich. 3 = 


Na czem polega porażenie słoneczne 
| i jak się go ustrzec? - = 
nie działanie słońca, ale nosić lekkie, 


Tegoroczne upały, mające wodle za 
powiedzi  meteorologicznych trwać 
przez długi jeszeze zas, czynią sprawę 
porażenia słonecznego, a raczej ustrze 
żenia się od niego szczególnie aktual- 
ną. Porażenie słoneczne, wywołane 70- 
staje bezpośredniem dlłuższem oddzia- 
ływaniem promieni słonecznych na 0b 
nażeną skórę, mianowicie na skórę gio 
wy i karku. Oddziaływanie to, zrazu 
miejscowe tylko, stopniowo wszelako 
rozszerza Się na coraz większą prze- 
strzeń, drążąc zarazem stopniowo €0- 
raz bardziej wgłąb i mogąc doprowa- 
dzić wreszcie do tem cięższych skut- 
ków ogółnych, w im wyższym stopniu 
insolacja dotyka mózgu i mlecza pa- 
eierzowego i im bardziej wskutek tego 
cierpi działalność serca i narządów 
oddychania. 

Zewnętrznemi oznakami porażenia 
słonecznego, oddziaływającego arazu 
tylko lokalnie, są oparzenia skóry, 
tak zwane oparzenia pierwszego i dru 
giego stopnia, w miarę zaś oddziaływa 
nia promieni słonecznych coraz bar- 


dziej wgłąb występuje przekrwawie” . 


nie opon mózgowych, wywołujące 
przejawy typowego zapalenia mózgu. 
Za miejscowem podniesieniem ciepło- 
ty idzie podniesienie ogólnej ciepłoty 
ciała, przyczem zapowiedziami udaru 
słonecznego są: dotkliwy ból głowy, u- 
czucie silnego zawrotu, szum w uszach 
latanie iskier przed oczami i szczegól- 
ny stan nagłego osłabienia. Objawy 
te występują zazwyczaj wskutek pod- 
dawania się z niepokrytą głową przez 
dłuższy czas działaniu żaru słoneczne- 
go podezas pracy czy marszu. U ezło- 
wieka śpiącego w miejseu, wystawio- 
nem na bezpośrednią operację słonecz 
ną, może sen przejść bezpośrednio w 
śmierć, w tym momencie zazwyczaj, 
kiedy śpiący zdaje się budzić po kilku 
daremnych próbach powrotu do stanu 
jawy. à 
Podane wyżej przyczyny udaru sło 
neeznego nasuwają nieomał same 
przez się drogi nustrzeżenia się od nie- 
go. Pouczającą i pobudzającą do naśla 
dowania ilustracją, zatem wzorem po- 
niekąd, jest sposób ubierania się be- 
duinów w rozprażenej, pozbawionej 
cienia pustyni, ich łuźny, przewiewn; 
turban okręcony dokoła głowy i opa- 
dający jednym końcem szerokim na 
kark, jasny, przeważnie biały, spowi 
jający cale ciale burnus. Nie naśladu- 
jąc niewolniczo stroju  beduisa, win- 
niśmy jednak za jego przykładem nie 
wystawiać nigdy głowy na bezpośred- 


przewiewne kapelusze, czy chusteczki, 


o ile idvie o panie, jasne, możliwie luź - 


ne, nieprzylegające do ciała, porowate- 


ubranie, i nigdy też nie ukłrdać sią 
na dłuższy odpoczynek w miejscu nie- 
dostatecznie ocienionem, wególe mo- 
żłiwie unikać, tak modnego obecnie © 
pałania się przez umyślne wystawia« 
nie przez dłuższy czas twarzy, zatem 


głowy na bezpośrednie działanie palą” 


cych promieni słońca. 

Czas byłoby też wreszcie zreformo- 
wać ubranie mężezyun podczas lała. 
Kobiety pod tym wzgledem juž się 
wyemaneypowały i strój ich w porze 
upałnej stał się zupełnie celowym. Jar 
ne, łuźne, przewiewne suknie, wielkie 
dobrze ocieniające, zrobione z lekkieś 
słomy czy muślinu, tak zwane ogrodo* 
we kapełusze, nawet obuwie w postaci 
plecionych, ażurowych sandałów, naj- 
zupełniej odpowiadają zadaniu. Kobie 
ty pracujące w polu także niędy nie 
pracują z gołą głową, ale zawsze osła 
niają ją chusteczką, czy, jak na zacho- 
dzie, szerokoskrzydlatym kapeluszem. 
Natomiast ubranie mężczyzn w spieko 
tę letnią, zwłaszcza mężczyzn z bur= 
żuazji miejskiej, urąga elementarnej 
wprost logice. Kołnierzyki, kamizeiki, 
ciemne korty, skórzane zaciśnięte pa- 
sy, mające dla ochłody uastępować ka 
mizelki i szelki, ciężkie skórzane obu= 
wie, wszystko to powinno być przem 
jedyną władezynię - modę zakazane 
podczas kanikuły, ustępujące miejsca 
ubraniu jasnemu, nieprzylegającemiu 
do ciała, umożliwiającemu dostęp po- 
więtrza do skóry. 

Hygjena odżywiania się odgrywą 
również decydującą rolę w zapobie- 
ganiu skutkom dłuższoj insolacji. Unie 
kanie nadewszystko spirytualji, podnie 
cających przypraw korzennych, iłusze 
czów, mięsiw, a następnie zastępowa- 
nie ich lekkostrawną djetą owocowo- 
jarzynową, przyczem za napój używa- 
na być winna ostudzoua, dobrze oslo- 
dzona lekka herbata, czy-woda z do- 
datkiem cytryny i cukru — byle nie 
łodowato zimna — częste obmywanie 
twarzy i eiała wodą czy octem aroma 
tyecznym, a nadewszystko możliwie u: 
nikanie bezpośredniego oddziaływania 
na obnażoną skórę głowy i karku pro- 
mieni słonecznych — oto jedynie spo- 
soby uniknięcia porażenia, które acī- 
kolwiek niezawsze śmiertelne, prowa- 
dzi jednak do bardzo poważnych zabu 
rzeń, i którego tem samem usilnie na- 
eży się wystraeząć. i 


(Ne. 172. 


Zagadnie 


nie urlopów robotniczych. 


nama anaa WA 


| Smutna statystyka.— Odpoczynek konieczny jest dla robotnika. 


Z przeprowadzonej przez insty 
tut _ gospodarstwa spolecznego 
wśród robotników Zagłębia Dą- 
browskiego w 1927 r. ankiey wyni 
ka, że zaledwie 18 proc. robotników 
spędza urlop w całości lub w części 
na wsi. Z pozostałych: około 5 
proc. sprzedaje swe urlopy, zaś 77 
proce. spędza je w domu. 

Widzimy więc stan wysoce nie- 
zadawalający: robotników na- 
szych stwierdzić należy z jedńej 
strony brak należytego docenie- 
nia wartości urlopu, Z drugiej zaś 
strony. brak możliwości  finanso- 
wych. Oba te czynniki powodują 
razem to, że robotnik nie odnosi 
wcale, lub tylko w minimalnym 
stopniu korzyści 7 takiego _ dvbro- 
dziejstwa, jakiem jest ustawa z 1922 
r. o uilopach. I to jest poważną po 
zycją ujemną w naszem środowis- 
ku robotniczem. 

Wysiłek robotnika przy pracy, to 
tylko jeden z czynników, które nisz 
czy jego siły, żywotne. Obok tego 
działają bowiem w conajmniej rów 
nież szkodliwy sposób takie okolicz 
ności, jak: - brak odpowiednich 
mieszkań, brak ogrodów, monoton- 
ność środowiska w którem się pracu 
je i żyje, te same mury te same me- 
ble, te same twarze, to same wWrSsz- 
cie powietrze, skażone przeważnie 

- wyziewami produkcji przemystowej. 
Słąd też i regeneracja. sił robotnika 
nie nastąpi wyłącznie przez zmniej 

- szenie jego wystiku przy pracy, lub 
uzyskanie lepszej 7a tę prace zapła 
ty. Właściwa konserwacja sit żywot 
nych robotnika wymaga nieodzow- 
nie, by robotnik przynajmniej raz 
w rok oderwał się od swego normal 

` nego środowiska na pewien czas i W 
nowem środowisku, zdrowem zmie 
nił radykalnie tryb życia. 

Odpoczynek może być bierny 
lub czynny. Pierwszy polega na je 
dzeniu,spaniu i nie nie robieniu, dru 
gi na poddaniu się ćwiezeniom cieles 
nym i umysłowym, 
maksymalnie wykorzystać świeże po 
wietrze i przyswoić organizmowi 
wszystkie jego dobre strony. Nau- 
ka i praktyka przyznały całkow icie 
pierwszeństwo odpoczynkowi czyn- 
nemu i w tym też kierunku musi iść 
wysiłek społeczeństwa, przedewszy- 
stkiem samego społeczeństwa robo- 
tniczego. 

Skoro finansowy stan jednostki 
utrudnia racjonalne wykorzystanie 
urlopu i uniemożliwia indywidual- 
ny wyjazd na letnisko, przyjść mu 
si jednostce z pomocą wysiek społe 
czny. Przy pomocy wysilku spote- 
cznego należy tworzyć letniska zbio 
rowe, umożliwiające. robotnikowi. za 
tanie pieniądze spędzenie urlopu 
na świeżem powietrzu, pod da- 
chem, pod należytą i fachową o0]:ie- 
ką w zakresie wychowania fizyczne- 
go i umysłowego. 

"U nas główny wysiłek dotych- 
czas idzie po linji wychowania f ry 
cznego młodzieży. Rzecz niewątpli 
wie pierwszorzędnej wagi. Obok te 
go jednak koniecznem jest, by opie 
ką otoczyć również starszych. Sko 
ro trudno jest nardzo skłonić star 
szego robotnika do należytego wy- 
_korzystywania tych codziennych kil 
ku godzin, przeznaczonych na wy- 

zynek, spróbujmy g0 przynaj- 
mniej skłonić do oddania się praw- 
dziwemu odpoczynkowi podczas ur 
lopu. 

Potrzebie tej usiłuje przymaj- 
mniej w minimalnym jak na począ 
tek — zakresie zadość uczymió w 
bieżącym roku sumorzad Dąbrowy 
Górniczej. W połowie lipca otwarty 
zostanie pierwszy turnus, obozu wy 
poczynkowego w 
zie tym robotnicy — narazie ogra- 
* miczeni co do wieku (18 -— 25) — bę 
dą mogli spędzić za tanie pieniądze 

(10 zł.) swój urlop w sposób Tacjo 

nalny t. j. czynny, jak to wyżej już 


które pozwolą 


Centorji. W obo-. 


— Obozy letnie. 


wspomniano. Życie na wolnem po- 
wietrzu, kąpiele, ćwiezenia cielesne, 
ry, sporty, pogadanki itp. dadzą ro 
otnikowi bez porównania więcej ko 
SR niż dotychczasowe spędzanie 
urlopów w domu. 

Wskazanem jest, by idet tej 0- 
gót robotniczy + samorządy poŚświę 
ciły idąc za przykładem Dąbrowy, 
trochę uwagi. Rzecz godna zanttere 


sowania. Wychowanie młodzież 
jest jednem z najpiękniejszyc 


naszych zadań. Ale niemniej pięk- 
nem jest ochrona sil zdrowia i samo 
poczucia się pokolenia starszego. 
Tak jak urządzanie kolonij let— 
nich dla dzieci weszła już do normal 
nych obowiązków społeczeństwa, 
tak i letniska, zbiorowe dla robotni 
ków winny stać sie za adnieniem 
interesującem wszystkich. Oczywiś 


U ERNO RTZ OR 


cie robotnicy zwłaszcza starsi nie 
potrzebują, żeby dla nich coś robio 
no — są bowiem dostatecznie dojrza 


l, żeby zrobić własnymi siłami. 
Niemniej jednak pomoc ze strony 
samorządów będzie konieczną tu 
i celową. 
Że myśli wyżej poruszane SĄ 


żywotne świadczą n. p. ostatnie u- 
chwały gospodarczych związków za 
Iwodowych w Zagłębiu. Na zebraniu 
delegatów w dnin 29 b. m. podjęto 
"uchwałę o przystąpieniu do opra- 
- eowywania tego zagadnienia. Można 
więc mieć nadzieję, że rzecz sama 
ujrzy wkrótce światło dzienne i że 
»d roku przyszłego będziemy mieli 
już setki robotników zagłębiowskich 
odbudowujących swe sily w miłej i 
zdrowej atmosferze wspólnych obo- 
zów wypoczynkowych. 


m 


A SEZ 8 


Protest polskieh pracowników umystowych 


przeciw uchwale m'ędzynarodowei konfierencii pracy. 


Wobee powzięcia przez XII między 
narodową konferencję pracy w Gene- 
wie uchwały o 48-godzinnym tygodniu 
pracy dla pracowników umysłowych, 
centralna organizacja związków zawo 
dowych pracowników umysłowych w 
Polsce wysłała do międzynarodowegn 
biura pracy na ręce p. Alberta [ho- 
masa depeszę protestacyjną następują 
cej treści: 

„W imieniu polskich pracowników 
umysłowych, którzy na mocy zwyczaju 
korzystają od wielu lat z 7-godzinnego 


dnia pracy, niniejszem zakładamy sta 
nowczy protest przeciwko ustanowio0- 
nin drogą konwencji międzynarodo- 
wej 48-godzinnego tygodnia pracy. po- 
garszającezo warunki pracy pracowni 
ków umysłowych w Połsce. Uważamy. 
że prawo międzynarodowe winno, po- 
lepszać warunki, istniejące w poszcze 
gólnych krajach, a nie pogarszać ich“. 

Delegaci rządu polskiego na konie- 
rencji genewskiej zajeli w stosunku 
do uchwalonego projektu stanowisko 
nogatywne. 


posiedzenie orqanizacyjńe 


komitetu obcnodu marszu sgzłakiem kadróski w 


W ubiegłą środę o godz. 4 po 
południu, w sali portretowej w gma 
chu wojewódzkim, odbyło się ka 
nizacyjne posiedzenie komitetu ob-- 
chodu wielkiego święta marszu szla- 
kiem kadrówki. 

W zebraniu wzięło udział około 
60 osób, przedstawicieli władz z p. 
wojewodą Paciorkowskim na czele, 
wicewojewoda dr. Kroebel, sta- 
rosta Boryssowicz, prezes Sosnow- 
ski, ppułk. Kuczyński, prez. Artwiń 
ski, przedstawiciele róznych organi- 
zacyj społecznych i przestawiciele 
prasy. 

Zebranie zagaił prezes Artwiński, 
który w krótkich słowach omówił 
znaczenie święta, jednocześnie pro- 
sząc na przewodniczącego p. woj 
wodę Paciorkowskiego. 

Następnie kpt. Ostachowski, ko 
mendant kiel. oddziału strzelca, Wy 
głosił referat na temat znaczenia ide 
owego święta marszu kadrówki, ad 
czytując jednocześnie listę osób 
który podzielony został na odpowied 
nie sekcje i tak: 

Finansową, do 
wiceprezes izby 


której weszli pp.: 
skar. Karaman 
(przewodniczący); Karbowski wi 
ceprzewodniezacy), Poceobut Odla- 
micki, wiceprezydent Potocki, nacz. 
Dunin - Brzeziński, : W iśmewski, 
rejent Jamiszewski, dyr. Barcikow 
ski, prezes rady miejskiej Massal- 
ski, zast. star. Holuka, prezes Wo4- 
miczko, Borkiewicz, in. Zawadzki, dr 
Jokiel, Kluźmiak, sekretarz Grabń 
ski, sekr. Zalewski, nacz. Kubski, 
dyr. Płóciennik, dyr. Noiszewski, 
komisarz Kauchi, dyr. Stefanowski, 
dyr. Gniechowshi, racz. Nebeski. Cy 
gański, Krzyżkiewicz, Rubik, Kar- 
piski, Małolepszy dyr. Ktoskow- 
ski, i Smoleński. 

Żywnościową, do której weszli 
pp.: kpt. Kowalski (przewodniczą- 
cy), kpt. Przyłuski, por. Nowakow 
ksi, dyr. Rakowski, cuor. Hiner, 
Krupski, Kotowski, Michałowska, 
Wreesiński, Lorenz, Sputo, Małysa, 
Semik, Moratecki. 

Sanitarną, do której weszli pp.: 


wiełcach. 


dr. Dziewulski (przewodniczący), 
dr. Bularski, dr. Guustek, uackomi- 
sarz Rałajski, chor. Piątkowski, Po 
rembińsku, dr. Poziomski, dr. Pilte 
i Wedkowski. 

Widowiskowo - dekoracyjuą, do 
której weszli pp.: starosta Borysso- 
wicz, por. Roch, komisarz Kowal- 
ski, Pmczewski, chor. Appe, Rud- 
rd Stanek, Obortyński 4 Bołtmiec 

i. i 

Prasową, do której weszli = pp.: 
red. Piotrowski (przewodniczący ) 
red. Szkonter, red. Kamieński, red. 
dr. Winiarski, sierż. Drożdż, Szy- 
mankiewicz i Jackowski. 

Powyższy skład został przyjęty 
z prawem kooptacji. 

Przypuszezalny skład kadrówki 
od 60 do 70 drużyn, t. zn. od 6 do 7 
drużyn z każdego okręgu. 

Zaraz po organizacyjnym posie- 
dzeniu. odbylo się posiedzenie prze- 
wodniczących wszystkich sekcyj, 
wraz z przedstawicielami prasy. na 
którem omówiono szereg spraw przy 
gotowawczych 

Na wniosek red. Piotrowskiego 
prezydjum komitetu będzie przygo- 
towywać odpowiednie komunikaty 
prasowe, które będą doręczane po- 
szczególnym pismom za rośrednie- 
twem kiel. syndykatu dziennikarzy. 

_  Uchwalono pozatem termin 10-go 
lipca, jako ostateczny na ukonsty- 
tuowanie się poszczególnych sekcyj. 

Na dzień 20 b. m. wyznaczone 
zostało posiedzenie informace jne 
prezydjum komitetu, na którem 
przewodniczący poszczególnych sek 
cyj będą składali relacje z przepro- 
wadzonych do tego czasu prać. 

Skład komitetu honorowego i 
wykonawczego nie jest jeszcze usta- 


Zwiedzajcie Międzynarodo- 
wą Wystawę Komunikacii | 
| 1 Turystyki w Poznaniu 
| od 6-go lipca do 10 sierpnia b. r. 
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KRONIKA 


KALENDARZYK. 
Dziś; Józefa - 

Jutro. Antoniego 
Wschód słonca. 321 
Zachód „ 19.59 


RADIO. 
WARSZAWA. 


Piątek, 4 lipca. 
11.30. Przegląd prasy, kraj. P. A. T. 
14.58. Sygnał czasu Z Warsz. 12.10. Ma 
Kom. meteor, 


zyka z płyt gramiof. 13.00. 


LIPIEC 
4 


Piątek 


13.10. D. e. muz. , gramof. 15.156. Kom. 
gosp. 16.10. Muzyka z płyt grammot. 17.10. 
niespodzianka w amatorskiej foto- 


grafji. 18.00 Koncert orxiestry dętej 19. 
Rozmaitości. 19.20. Płyty gramof. 19.40. 
Giełda roln. 20.00. Pras. Dziennik Radi. 
90.15. Koncert popul. syraf.y z Doliny 
Szwaje. W przerwie prozram Dna dz. ne 
stępny i repertuar Teatrów Miejskich 
99,00. Park Narodowy, W Peninach. 
92.15. Kom.: Meteor., polic, sport. 
KATOWICE 
Czwartek, 4 lipca. 
Koncert gramof. 13.00. Kom. meteor. z 
Warsz. 16.00. Kom. Polsk. Zw. Arz. GOSP 
Woj. Śl, oraz kom. T. P. 16.20. Koncert 
.gramof. 17.30, Feljeton z Krakowa. 
18.00. Koncert ork. dętej z Warsz. 19.00. 
Codzienny odcinek powieściow r, 19.18. 
Rozmaitości, program na dzień nast. 
19.30. Ze świata przyrody. 20.00. Rom. 
symf. z Warsz. 22.00. Foljeton z Warsz. 
program na dzień nast. oraz nadpro-- 
am. 23.00. Skrzynka poczt. w języ kv 
rane. 


Ogólna. 


(0) Komornicy b ada odpowiadali dys 
eypliniarnie za poczynienia niezgodne 
z ustawą, Do wladz wymiaru sprawie 
dliwości wpływają nieprzerwanie skar 
gi na działalność komorników. Skargi 
dotyczą szkód wyrządzonych ot ywa 
telom lub nieprawidłowości w urzędo- 
waniu. 

Ministerjum skarbu miało pierwot 
nie zamiar pomieścić sorawę dyseypli | 
narnej odpowiedziai ność. komorników 
w ogólnej prazmatyce ponieważ jed 
nak pragmatyka nie będzie gotowa tak 
prędko, a skargi są Coraz hezniejsze, 
przeto postanowiono ogłosić osobno roz 
porządzenie 0 odpuwięuzialnośći dys- 
cyplinarnej komormków za Czyny 
sprzeczne Z obowiązniącymi ich prze- 
pisami. 5 

Rozporządzenie to uk: Zoio BIR 
w „Dzienniku Ustaw”. 

(o) Ulgowy biłet kolejowy w drodze 
powrotnej z uzdrowisk krajowych. 
obecnym sezonie kuracyjnym obowią 
zuje, podobnie jax dawniej, ulzyowa ta 
ryfa kolejowa dla osób powracajacych 
z uzdrowisk krajowych. 

Ulga wynosi 50 proc. ceny biletów 
wszystkich klas pociągów osobowych i 
(pośpiesznych. 


am r 


Z Kiele. 


(k) Podeficerowie rezerwy w Kiel 

cach urządzają zabawe leśną Ba wy 
marzonej polanie na Śłowiku, uroz- 
maiconą różnemi niespodziankami dla 
miłych i sympatycznych kielezanek 
i kielczan. A wiee w dniu 6 lipca br. 
niechaj nikogo, którzy sympatyzują 2 
byłymi wojownikami o wolność, nie 
braknie na zabawie. 
; Doborowa orkiestra ochoiniczej stra 
ży ogniowej przygrywae będzie do tań 
ca. Bufety: restauracyjny i słodki, ob- 
ficie zaopatrzone na miejscu. Informa- 
cje i program zahawy w afiszacn. 

(k) Wielki pożar tartaku w Borko- 
wie. W ostatnich czasach woj. kielce- 
kie, a w szczególności pow. kielecki 
nawiedziła fala strasznych pożarów, 
które niszezą setki gospodarstw wiej- 
skich, pogrążając w nędzy liczne ro- 
dziny. 

Joszcze nie przebrzmiały echa kilku 
strasznych pożarów, pastwą których 
padały wsie całe a ostatnio w Kielcach 
olbrzymi tartak, a już mamy do zano 
towania Rnowy. równie groźny pożar 
tartaku we wsi Borkowie pow. kielec- 
kiego, własność Aizyka Sterenzysa. 

Z niewiadomych narazie przyczyn 
w godzinach popołudniowych wybuchł 
pożar w hali maszyn, który z gwałtów 
ną siłą, mając wokół rozrzucony łatwo 
palny materja? — objął caly budynek 
tartaku, przenosząc się następnie na 
skład drzewa, położone obok oraz na 
sąsiadujący młyn. ; 
|| Pastwą rozszalałego żywiołu padło 
doszczętnie kotłownia wraz z urządze- 
niami, duża część nagromadzoncgo 
drzewa oraz młyn. 

Straty narazie nieobliczone. 

Jak ustaliło śledztwo ogień powstał 
wskutek zapalenia się trocin, leżącye 
w znacznej ilości koło pieców kotło- 


wych. 

(k) Repertuar kin. „Ozwartak* — 
Skandal w Genewie, „Unjon* — Hy- 
gjena seksualna. „Palaco“ — Stndent 


z Pragi. 
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Z Sosnowca. 


REDUTA W SOSNOWCU. 
„Magja*—Giibarta Chestertasa. 


Bziś wystąpi w sali teatru miej- 
skiego, znany zaszczzytnie na terenie 
całej Rzplitej — słynny zespól wileń- 
skiej Reduty. Zespół Reduty gościł już 
kilkakrotnie w Nosnoweu, zapoznają 
społeczeństwo sosnowieckie z perłami 
naszej i obcej literatury dramatycz- 
nej. Wystarczy wspomnieć arcydzieło 
Stefana Żeromskiego pt. „Uciekiu mi 

rzepióreczka”, — „Marję Stuart, — 

łowackiego lu grany ostatnio 
„Kres Wędrówki* Sherifa, który spot- 
kał się z tak wielkiem uznaniem prasy 
i publiczności, Tym razem zespół Re- 
duty zapozna społeczeństwo sosnowioe 
kie z dziełem wielkiego przyjaciela Pol 
ski—GHiberta Chesteroua pt. „Magja* 

Sztuka ta, która obok „Kresu We 
drówki* stanowi clou tegorocznego se- 
zonu teatrów miejskiei w Warszawie 
i przez 3 niemal miesiące utrzymała się 


. na repertuarze, na tle niesłychanie sub 


telnego djalogu — dotyka prohlentów 
metafizycznych, tajemnych a potęż- 
nych sił duchowych swiata nadprzyro- 
dzonego. Sztukę poprzedza fantastycz- 


ny prelog: rozmowa dwojga boba- 
terów sztuki. Ą ; 
Postacie głównie: Nieznajomego i 


Patrycji — odtworzą: Tadeusz Biatkow 
ski i Janina Piaskowaka. Pozatem u- 
dział biorą: Książe -- St. Larewicz, 
Doktór — L. Wottejko, Fastor — A. 
Szarkowski, Mares — Stefan Brem, 
Sekretarz — M. Meller. 

Początek punktualnie o godz. 8.80. 
Dnia 5 bm. wystąpi zespół Reduty po 
raz ostatni na terenie Zagłębia w Dą- 


browie Górniezej w sali kina „Uciecha“ 
Początek o godz. 8.3) wiecz. 


(s) Walne ugromadzenie delegatów 
spółdzielni spożywców. niedzielą 
dnia 6 bm. o godz. 10 rano w lokalu 
zjednoczenia zawodowego polskiego, 


przy ul. Marjackiej nr. 1. odbedzie się 
walne zgromadzenie delegatów pow- 
szechnej spółdzielni spożywców w Sos 
noweu z nasiępującym porządkiem 
obrad: zagajenie i wybór prezydjum, 
odczytanie protokułu z ostatniego wal 
nego zgromadzenia, sprawozdanie za- 
rządu za I kwartał b. r. sprawozda- 
nie rady nadzorczej, projekty gospo- 
darcze, wnioski dzielnicowe, wyhór 5 
członków rady i 3-ch zastępców, wnio- 
ski delegatów o ile zostaną zgłoszone 


, zarządowi na tydzień nrzed zebraniem, 


referat spółdzielczy. 


"HRABIA 
MONTE CHRISTO. 


— Bardzo ciekawy jesiem tego 
planu — rzekł — dobry być musi? 

— Dlaczegóż miałby być zły? 
Czy zły był ten ostatni, który nas 
z więzów wydobył? Myślę, że nie 
najgorszy, jeżeli tu jesteśmy? 

— Powiedz mi naprzód, czy nie 
zechciaibyś, bez żadnej dla siebie 
straty, napędzić do mej kieszeni ja 
kieś 15.000 franków? Nie, to trochę 
za malo, za takie pieniądze nie mógł 
bym zostać uczeiwym człowiekiem; 
trzebaby minimum: 30.000 franków. 

— Niepodobieństwo -— oschle od 
powiedział Andrzej — w tem ci nie 
nie poradzę. 

— Nie zrozumiałes mnie —- odpo 
wiedział zimno Kadrus—powiedzia 
łemprzecież, że bez żadnej dla ciebie 
straty.... . 

— Chciaibyś może, bym kraść za- 
ezął i popsuł tym sobie i tobie inte 
res, a potem by nas tum gdzie wiesz 
zaprowadził? 

— Ach, już mi wszystko jedno! 
Nie zniosę dłużej takiego. jak te- 
raz prowadzę życia. Niech mme 

rowadzą gdzie chcą; ja mam ta- 
E głupią naturę, że mi czasem nud 
no bez mych dawnych kolegów. Ja 


Dzieci z Niemiec przybywają Zagiębia 


Dziś przybywają do nas z Nie- 
miee polskie dzieci na letni pobyt. 

120 dzieci, po które wyjedzie do 
Katowic do Z. O. K. Z. delegacja 
seminarjum męskiego i czerwonego 
krzyża, bierze pod swą opiekę pow. 
komitet będziński. 

Dzieci przybędą do Sosnowea 

po godz. 18 i po kąpieli w łaźni 
miejskiej udadzą się do restaura- 
cji „Locarno“, - gdzie Czerwony 
krzyż w osobach d-ra Karola Ryde 
ra 1 p. Czesława  Sztajnera, oraz 
w obecności pp. Boxów i p. Jadwi- 
gi Waśniewskiej urządzi dla nich 
podwieczorek. 
. W ub. r. życzliwie witano dzia- 
twę, obdarzająe ją łakociami, nie. 
wątpliwie więc i w tym roku nasze 
społeczeństwo równie licznie przy- 
będzie, by okazać dzieciom swą ży 
ezliwość, poznać je i porozmawiać 
z niemi. 

Pow. komitet kolonij letnich dla 
dzieci z Niemiec, jak również komi 
tety grodzkie nie wątpią, iż hojni 
efiarodawcy, dzięki którym polska 


dziatwa ze Śląska opolski 
Oje miała możność RE mą 
znę, zjawią się wszyscy i 
dzą owody serdeczności i życzliwo 
ści dla dzieci swych braci z Rzeszy 
Niemieckiej. 
Dzieci spędzą wywczasy w Gry- 


da- 


bowie, gdzie umieszczonych zasta- 


nie 80 dzieci, 20 zaś koło Mszany 
Dolnej, 20 dziewezętami zaopieki- 
je się szkoła handlowa im. kr. Ja. 


zai 
Nychowawcą kolonji letniej w 
Grybowie będzie p. Wacław Tyl- 
man, kierown. szkoły ćwiczeń semi 
narjum męskiego w Sosnowcu. wy 
ehowaweą dzieci w Mszanie Dol- 
nej — prof. Krzanowski z gimna. 
zjum Prusa. 

Ponieważ dzieci połskie z Nie- 
miec nie znają jeszcze naszego kra 
ju, przeto komitet powiatowy czy 


ni starania, aby dzieciom tym poka. 


zać przedewszystkiem stolicę War 
szawę i polskie morze, Lwów — 
gniazdo „Orląt“ i Tatry. SĘ 


Samobójstwo prezesa związku oficerów rezerwy 


w Kiele: ch 


Wczoraj w godzinach rannych 
Kielce zostały zaalarmowane nie- 
zwykłą wieścią o samobójstwie 
Wiadysława Wiśniewskiego, lat 45 
zastępcy kierownika wydziału par 
celacyjno - agrarnego banku zie- 
miańskiego w Kielcach. 

Krażące po mieście wieści, oka 
zaiy się prawdziwe. O godz. 8.30 
rano Wiśniewski zamknął się w 
swem mieszkaniu, znajdującem si 
przy ul. Leonarda nr. 12 į usiłow 
wystrzałem z rewolweru w prawą 
skroń popełnić samobójstwo., 

Na odgłos strzału _wypchnięto 
drzwi od pokoju i znalez'ono Wis- 
niewskiego w kałuży krwi z prze- 
strzeloną skronią. 
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nie mam takiego jak ty serca, eo 
RE zatęsknisz do swych przyja- 
ciół. 

— No, no, Kadrusie, nie gadaj 
głupstw, — rzekł Andrzej ze drże- 
niem. 

— Ha, ha, ha!... No uspokój się, 
mój drogi Benedykcie. Wskaż mi 
tylko drogę, na której mógłbym 
zdobyć niezbędne mi 30.000 fran- 
ków, nie mieszając się do niczego, 
a już ja sam dam sobie radę. 

_ — Dobrze. Rozejrzę się tu i ow 
dzie, zobaczę... 

— Tymczasem jednak podnie- 
giesz mi moją pensję do 500 fran- 


ków. Chciałbym, widzisz, przyjąć k 


sobie służącą. Nie uwierzysz, jaki 
mnie ogarnął wprost szał do młod 
szej. 

— Dobrze, dostaniesz 500 fran 
ków, aczkolwiek będzie to bardzo 
już dużym dla mnie ciężarem. 

— El.. Przecież ty ezerpiesz ze 
źródła, które dna niema. 

Mylisz się ogromnie. Mam 
wprawdzie zacnego opiekuna, na 
którego nie narzekam, lecz daje mi 
on pięć tysięcy franków miesięcz- 
nie całej parady. 

— Biedaku! 

— Nie jestto zbyt wiele dla mło. 
dzieńca, który musi się starać o ba 
ronównę, ażeby sobie zapewnić ka 
wałek chleba na starość. To też rzu 
ciłbym może to wszystko do djabła 


Czynić to należy również w dni pochmurne, po 
|, do opalenia skóry. Ciało winno jednakże być 


Natychmiast zaalarmowano ka- 
retkę pogotowia ratunkowego, xtó 
ra przewiozia ciężko rannego Wiś. 
a 23 do szpitala św. Aleksan 

ra. 

lekarz ordynujący orzekł, że 
stan desperata jest beznadziejny. 

Przyczyny samobójstwa narazie 


-nie ustalono. 


Dodać należy, że Wiśniewski 
wydatnie pracował na niwie spo- 
łecznej j między innemi był preze 
sem związku oficerów rezerwy. 

Wypadek powyższy wywołał w 
mieście ogromne poruszenie i jest 
yorhontoyaüy w najrozmaitszy spo 
sób. 


Opaloną zdro wą cerę 


posiada każdy, kto przed kąpielami słonecznemi i 
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Pudełka po zł 0.40 do 2.60. 


"m TR” ONEJ: 


i postarał się, wyzyskując dzisiej- 
sze me stosunki, o jakiś poważniej- 
szy kapitał, gdyby nie to, iż mam 
wrażenie, że odnalazłem nakoniec 
swego ojca. 

— Ale prawdziwego ojea , nie 


jakiegoś tam Cavalcantiego? 


— I.. tamten już odjechał. Po. 
wiadam ci, że prawdziwego.. 

— I któż to ma być tym prawdzi- 
wym ojcem twoim? 

— Hrabią de Monte Christo. Nie 
powiedział mi on wprawdzie wy- 
raźnie, że tak jest, ale wszystko na 
to wskazuje. Takiemu Cavaleantie 
mu zapłacił przecież 50.000 fran- 
ów. 

— Pięćdziesiąt tysięcy fran- 
ków za ojcostwo dla ciebie! Ja za 
pół tej ceny  podjąłbym się tego, 
za. 20.000 franków, nawet za 15.009! 
Wiesz, nie myślałem, żeś taki nie- 
wdzięczny dlaczegożeś mnie nie na 
stręczył tego interesu? 

— Alboż ja o tem wiedziałem? 
Wszystko to się robiło,  gdyśmy 
jeszcze tam byli. | 
„. — Szkoda. Więc powiadasz, że 
ten twój ejciec jest taki bogaty? == 
zapytał niedbale. Kadrus, bawiące się 
kieliszkiem. 

— Bywam przecież u niego co 
dzień i widzę. Sam napewno nie 
wie ile i gdzie co ma. Raz, przy 
mnie, oddał mu bankier pół miljona; 
nie dalej, jak wczoraj, przy mnie 


, Bta S 


niezo-hutniczych. W dniu 6 li 


(8) Dlaczego „zamknięte drogę? w 


sweim czasie gimnazjum państwowe 


, 4 przy ul. Wz 
plae pod budową szkoły, Obecnie kolo 
opieki rodziciełskiej dokupiło jeszcze 
nad Przemszą naprzeciw posesji p. 
Gallota, „kawalek gruntu od tow. so~ 
snowieckiego. 
ostainich dniach 

plae powyższy ogrodziło, 
równocześnie dragę, 
nym szłakiem do 
p. A 

ie'ca. Konstantynowa i Środul; 
których ludność przez hałdy AC ES 
bie drogę do eentrum miasta, dążąę 
do kościoła, hal targowych itp. 

Całkowite zagrodzenie tej 
szerokie 


£ininazjnm 
zagradzająę 
która jest GIÓW4 
centrum miasta 


andlowego w halach tar owych i n 
Modrzejowskiej. R = 

Apelujemy przeto do dyrekcji gim 
nazjum Emilji Plater, aby do czasu bu 
dowy gmachu pozostawiła ptrzebne 
przejście. : 

Spodziewać się należy, że magistrat 
stosowie do projektu budowy calego, 
szeregu dróg w mieście uwzględni bw 
dowę wspomnianej drogi, udostępnia- 
jac dojście do śródmieścia szerokim ma 
som. ludności trzech najwiekszyych Éi 
najliczniej zaludnionych dzielnie mia; 
osnowcea. 


(e) Zebranie sekeji dozoreów g6r- 
„dn ipea bm. 
© godz. 10-ej odbędzie się w lokalu poł 
skiego związku zawodowego pracowni 
ów przemysłowych i handlowych w 
Sosnowcu, ul. Warszawska 2? ogólne 
zebranie sekcji dozorcow górniczo-hut 
niezych związku, poprzedzone o godz, 
9-ej zebraniem zarządu sekcji . 
Ze wzlędu na deniosłość spraw za- 
rząd sekcji prosi wszystkich członków, 


"e. bezwarunkowe i punktualne przybya 


eie. 


(s) Stowarzyszenie młodzieży pol- 
skiej męskiej na Pogoni obchodzi dn. 

bm. rocznicę poświęcenia swega 
sztandaru. $ ę 

Ażeby upamiętnić tak ważną chwi 
lẹ, stow. urządza w dniu 6 bm. o godz, 
7 wieczorem w sali związków zawodo- 
wych na Pogoni przy ul. Marjackiej 1 
uroczystą wieczornicę, na program 
której złożą się: śpiewy, referat, de- 
klamacje, monologi oraz „arcyzabawna 
komedja w 2-ch aktach p. t. „Janek 
doktorem“. 


X 
powietrznemi do natarcia skóry używa 


5 z! 


Eki 


nieważ wiatr i świeże powietrze przyczyniają się 
sudie, jeśli wystawia się 
$, łaniesłońca. Nie zapominajmy o poprzedniem natarciu skóry kremem Nivea, w ten sposób bowiem 

` usuwamy niebezpieczeństwo bolesnego spalenia skóry. 


_ nym kremem zawierającym euceryt. Na tem właśnie polega jego skuteczność. 


Tubki po zł, 1.35 i 2.25 
Wyrób krajowy frmy PEBECO, sp. Z o. odp. w Katowicach 


= 


je na bezpośrednie dzia- 


Krem Nivea jest jedy- 


również, przyniósł mu ehłopiee 2 
banku 100.000 franków w złocie. 

Kadrus osłupiał; zdawało mu się 
że słowa młodzieńca mają dźwięk 
metalu i że słyszy kaskadami pły, 
nące luidory. 

— I ty tam tak ot sobie przeby 
wasz, jak u siebie w domu? 

— Ile razy tylko zechcę. - 

Kadrus umilkł. Widać - było, iż 
przetrawia w umyśle jakąś ` myśl 
doniosłą, a potem rzekł,  półgęb- 
kiem: 

— Chciałbym i ja to choć raz w 
życiu zobaczyć. Czy ten twój oj. 
ciec nie mieszka wypadkiem przy 
Polach Elizejskich? S ; 

— Tak jest, pod numerem 30. 
Prześliczny domek, sam w '>obie 
pomiędzy ogrodem a dziedzińcem, 
oddzielonym od ulicy murem nie 
nazbyt wysokim. 

— A cóż mnie to obchodzić mo- 
że? Bardziej ciekawy jestem tego, 
jak to tam jest w środku urządzo- 
ne? Meble pewnie bogate? A jakiż 
tam jest rozkład? 


— Gdybym miał papier i atra- 
ment, to bym ci na papierze po. 
kazał 


Kadrus poskoczył żywo i przy. 
niósł żądane przedmioty. 

— Masz, — powiedział — odry< 
gui mi to. tylko dokładnie. i 

RA d.c. n.- 


45) Komenda chorągwi męskiej har 
cerstwa polskiego w Sosnowcu zawia- 
damia niniejszem, że wyjazd na kurs 
do Łękawy nastąpi w dniu 8 bm. 9 €. 
8.50 rano ; 

Zbiórka » godz. 8 na dworcem 


(6) Publiczne zgorszenie wywołali 
na ulicach Sosnowca znani amatorzy 
„czystej” Adam Pawelczyk, lat 29, So- 
snowiec, Stara 13, Majłoch Szporn, lat 
26 i Zejror Akerman (P. Ostrogórska 
16) obdarzając  funejonarjuszy policji 
niecenzuralnemi epiietami. -— 

Dobrana tróka posiedzi miesiąQq IE 
kozie, 


Z Będzina. 


(b) Osobiste. P. Halina Noblinówna 
z Będzina otrzymała na uniwersytecie 
warszawskim dypłom d-ra medycyny. 


Z Dąbrowy. 


(d) Termin zełoszeń do robotniczego 
obozu wypoczyzkuwego. Termin zapi- 
„sów kandydatów na wyjazd do robot 
niczego obozu wypoczynkowego w 
Centorji, koło Ogrodzieńca został 
przedłużony do dn. 7 bm. Zgłoszenia, 
przyjmuje sekretarjat, pokój nr. 17. 
Wyjazd nastąpi dn. 12 bm. o godz. 
12 w południe. Zbiórka w magistracie 
e godz. 11 rano. 4 


Z Olkusza. 


(ol) Osobiste. P. Helena 'Gnatowska 
£ Olkusza ukończyła wydział farmace- 
utyczny na U. J. w Krakowie z odzna- 
czeniem, otrzymująe tytuł magistra. 

(ol) Zawody piłkarskie W dniu 8 
bm. na boisku w Wolbromiu, odbędą 
się zawody piłkarskie © mistrzostwo 
kl. B., pomiędzy drużynami „Strem* i 
„Vesta“ z Olkusza. - DNA 


(ol) Pryszzyca. We wschodniej czą 


ści powiatu, w niektórych miejscowo- 
ściach pokazała się u bydła rogaiego 
pryszczyca. Z.tego powodu zapowie- 
dziany pokaz bydła w Żarnowen, Pili- 
cy i Imbrowicach, zostanie odłożony 
do jesieni br. 


(ol) Zabawa inwalidów. W niedzielę 
dnia 6 bm. zw. inwalidów pow. olku= 
- skiego urządza zabawę pa kupno sztańą 
daru. „Do bogztego programu zabawy 
wejdzie mecz koleżeński piłki możne 
pomiędzy kłubem „Vesta“ II i „Sokół 
w Olkuszu. 


(0l) Pod „kołami motocykla. Przez 
własną nieostrożność a właściwie przez 
figle, dostał się pod motocykl, prowa- 
dzony przez p. B. Filawskiego z Olku- 

' sza, 8-mio letni Bogusław Rotarski s 
Wolbromia, doznając złamania nogi 
i okaleczeń na ciele. 


(ol) Požar w Siecieditowicach W 
Bieciechowicach, gm. Minoga, pożar 
strawił 4 gospodarstwa, należące do 
Ludwika Piekary, Jana Sumleta, Pa- 
wła Sumłeta i Walentego Faracika. O- 
gień został zaprószany u pierwszego 
poszkodowanego. ; 


(ol) Pożar w Koryczanach. Od pio- 
runa powstał pożar w zabudowaniach 
ózefa Rogoża w Koryczanach, gm, 
Żarnowiec, skutkiem czego spłonęło ca 
le gospodarstwo oraz 2 krowy, cielę, 2 
świnie i sprzęty domowe. 


Gruźlica piuć jest rieuieczalną 1 GQ 
rocznie, nierobiąc różnicy dla płci, wie 
ku i stanu, kosi miljouy ludzi. — Przy 
zwalczaniu chorób plucuych, bronchitu, 
uporczy wego, męczącego kaszlu i t. p. 
stosują pp. rze; 

„BALSAM PTBHOCOLAN - AGE" 
który ułatwiając wydzielauie wię plwo 
giny wzmacnia organizm i 'samopoczu 
cie chorego oraz powiększa wagą ciałą 
4 usuwa kaszel. 


(CHCE BIL PI 
Ć BEZ SLADU PIEGI, 
OPALENIZNE 


1RB8B IKRA wypadanie, 
| WŁOSÓW "gie 

| — łysienie asusa — 

4 „Esencja CHINOWO - CHMIELOWA" 
44 „iydło GHINOWO GHMIELOWE" 
j z Kogutciem. 
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Wojewódzka wystawa koni w Kielcach 


| Sprzedają apteki składy apteczne | 


Otwarcia dokonał p. wojewoda Paciorkowski. 


W ubiegłą środę została otwarta Krótkie przemówienie powitalne 
w obrębie koszar 2 p. a. pu 2 dnio- wygłosił prezes komitetu wystawy 
wa wojewódzka wystawa koni. O- p. Paweł Popiel, poczem p. wojewo 
twarcia wystawy, w otoczeniu licz da Paciorkowski .lokonał otwarcia 
nych gości, reprezentujących się w wystawy przez przecięcie wstęgi, 
dużej części z okolicznego zjemiań- wygłaszając również krótkie okalicz 
stwa dokonał p. wojewoda Pacior- nościowe przemówienie. Następnie 
kowski. goście zwiedzali wystawę. 

W otwarciu wystawy wziął udział Wystawa zgromadziła z górą 
przybyły z Warszawy dyr. departa -300 koni prywatnych hodowców 
mentu chowu koni z min. rolnictwa jak również ze stadnin państwo- 
Jan Grabowski, następnie dyr. stad wych, wśród których wyróżniają 
nin państwowych Koztełł Poklewskś się e okazy. 
radca min. rolnictwa Pruski, pułk. a wyróżmienie zasługują konie 
Rozwadowski, w imieniu naczebiych p. Łuczewskiego z Zagaja no teps 
władz wojskowych, prezes woj. or- Borkowskiego z Lipna + p. Grodeio- 
ganizacyj kółek rolniczyca Radzi- kiego z Pogwizdowa. 
will, poseł Targowski i wielu in- Komisja remontowa dokonywu- 
nych. je przeglądu wszystkich koni, ce- 
Z Kielc wzięli udział w ctwarciu lem ustalenia nagród. 
wicewojewoda p. dr. Kroebł, staro- Frekwencja zwiedzających bar- 
sta Boryssowicz pułk. Kuczyński, dzo znaczna. rż 
prez. miasta Cichowski i imni. : 


Specjalna kolonja letnia w Krzyżowej 
zorganizowana została przez samorządy Zagłębia 
i pow. kasę chorych, 


Samorządy miejskie Zagłębia i Chłopey ulokowani zostali w bu 

zarząd kasy chorych zorganizował dynku szkolnym,  przydzicionym 
rzy współpracy związku pracy ©- przez kuratorjum szkolne. | 

bysatelskiej kobiet oddzielną ko- Przed wyjazdem dzieci badane 
lonję letnią we własnym zakresie. były przez lekarza i ważone, aby po 

Kolonja urządzona została wa powrocie można było stwierdzić wy 
wsi Krzyżowa za Żywcem (Beski- nik pobytu na wsi. 
dy) i trwać będzie 3 tygodni. W dniu 1 sierpnia chłopcy wró- 
Onegdaj wyjechała partja chłop cą, a-na ich miejsce wyjędzie gru- 
ców w ehis 95, którzy spędzą 4 > dziewczynek w liczbie 95, która 
tygodnie wśród lasów i gór. awić będzie do września hr. 


Z miłości na tamten świat. 
W liście do narzeczonej samobójca wskazał miejsce, 
gdzie nałeży szukać jego zwłok. 


Zawód miłosny, szczególniej u  dując śmierć. z 
młodych, doprowadza niejednokrot SBtrzemiński, przed samobój- 
nie ludzi do rozpaczy, która bar. stwem napisał list do narzeczonej, 
dzo często kończy się zamachem zawiadamiając ją o zamierzonyia 
na własne życie. nie, wskazując jednocześnie z 

Fakt taki zdarzył się właśniie s całą dokładnością miejsce, gdzie 
mieszkańcem Łagiszy, młodym jə. dokoma samobójstwa. 
szcze, bo zaledwie 28-letnim Stani- Policja zawiadomiona o wszyst 
sławem Strzemińskim. kiem udała się do lasu grodzieckie- 

Młodzieniec ten, gdy dowiedział go, gdzie istotnie na miejscu wska 
się, że wybranka jego serca jest zanem w liście przez Strzemińskia; 
mu obojętną, postanowił z rozpaczy go znaleziono jego ciało już mar- 
odebrać sobie życie. W tym celu twe, a z głowy sączyła się smuga 
udał się do lasu grodzieckiego i wy 1: 
strzałem z rewolweru w usta przer Zwłoki samobójcy przewieziono 
wał pasmo swego życia. do kostnicy, gdzie zostanie dopkoma= 

Kula utkwiła w mózgu, powos* na sekcja zwłok. 


Smierć, albo fora ze dwora! 


P. Rogalski w roli pogromcy swego lokatora. 


P. Leopold Rogalski, obywatel nia lokatora. er 
„Wojkowice Komornych, był w posia — Śmierć, albo fora ze dwora|-* 
„daniu wcale pięknego domu z przy- zawołał (pisany gospodarz, unosząc 
ległościami, no i lokatora, nazwi- w górę olbrzymi tom 


skiem Mostński, który — jak stale Spokojny jednak dotychczas lo 


: mawiał — (był mu solą w oku i za, kator nie dał za wygraną i dzielnie 


truwał mu życie. stanął w obronie swych praw loka 
Różnych dróg szukał zroz. torskich. j 
peery własciciel posesji, by wyz= W mig nawiązawszy kontakt 
yć się znienawidzonego lokatora, swego obcasa z osobą p. Rogalskie- 
wszystko jednak szło mu jakoś go, zlikwidował ostatecznie zabiegi 
naopak. - i rewkiego gospodarza. 
Zwątpiwszy wreszcie w istnie- Epilog tej zawiłej historji na 
jaca na świecie sprawiedliwość, p. tle mieszkaniowym miał miejsco 
galski ominął drogę sądową i w wezoraj w sądzie . okręgowym w, 
imię hasła: „siła przed prawem“, Sosnowcu. 
ponen położyć kres swej u- P. Rogalski uwolniony będzie od 
ęce. niemiłego sąsiedztwa swego lokato. 
Pod dwoma potężnemi muderze- ra przez dwa tygodnie. 
niami łomu ustąpiły drzwi mieszka Czas ten spędzi... w więzieniu: 


ETA >. zzz 


3-klasowa Średnia Szkoła Handłowa Żeńska 
Marji Bojarskiej 
w Będzinie, ulica Kołłątaja 45 telef. 5.47 
Z wrawanii szkół państwowych, 

Zapisy uczenie nowowstępujących odbywają się w Kancelarji Szkoły 
codziennie <do dnia 10 lipca od godziny 10—1 popoł. Do klasy -ej przyjmo- 
wane Są nczenice bez egzaminu Ze Świadectwem mkończania 7 oddziałów 

powszechnej lub 3 klas gimnazjum. 


Za dzieci funkcjonarjuszy państwowych opłatę szkolną niszcza pań- 
iatwo. Uczenice szkół powszechnych korzystają z ulg w opłacie. 


Dziś! Dzisl 
Wyświetla 12 aklowy film na tle załamu cyrkowego, 
który pod zarzutem kilku zbrodni i rabunków zostaje 
uratowany przez mistrza akrobatyki 


4 


w Sielcn | LUCJANA ARBERTINIEGO p. t. 
|obok koścoeiCZłOWiek na Kometach 
Tal. 765. 4 Woa. OSTATNIA KARAWANA © 


Wkrótce: „OSTATNIA KARAWANA” 


Str. 3 


Ze sportu. 


Z KLUBU MOTOCYKLUWEGO 
ZAGŁĘBIA. 


Klub motocyklowy Zagłębis Da- 
browskiego rozwijając działalność 
swoją w myśl statutu, organizuje dla 
członków swych bezpłatne kursy przy 
gotowawcze dla kierowców a nasiępują 
cym programem: przepisy policyjne a 
ruchu samochodowym wykładać będzie 
prezes klubu, H. Levitioux teorją sil- 
ników spalinowych wiceprezes, L. Zalę 
ga, elektrotechnikę pojazdu mechanic 
nego — członek zarządu Cz. Ciszewsk 
oraz zającia praktyczne i ćwiczenia w; 
jeździe przepisowej poprowadzi kapi 
tan B. Kwiatkowski. Dzięka uczynnoś- 
ci dyrekcji banku Zagłebia klub M. % 
D. uzyskał lokai na kursy przy uk 
Małachowskiego nr. 9, zdzie w piątki 6 
godzinie 7 i pół wiecz. stale odbywać 
się będą wykłady. 


W. czasie ,kiedy 800.000 motocyklów 
niemieckich przy pomocy rządu I bpon 
łeczeństwa ćwiezy się na torach  B20-a 
sach, aby w każdej chwili zaczepić sąsią 
dów, polscy motocykliści muszą rów 
nież dbać oto, aby w program ich ćwi< 
czeń sportowych weszlo  wyszkolenig 
wojskowe. 

Polski sportowiec, polski motocykl 
sta nie może zostać w tyle. 


~ Zycie gospodarcze, 


GIEŁDA. > 
Warszawa, 58.0, "+ 
Nowy Jork 8309 r 
Londyn 438.89 
Paryż 85.06 
Wiedeń 1235:93 
Parga 26.464 
Włochy 46.77 


Berrlin 212.71 

Dol. War. obr. 8.889 

5 proe. poż Dolarowa 60.25 

5 proc. Poż. Konwer. 55.75 

4 proc. Poż. Inwest. 110.00 i 

4 i pół proc. Ziemskie Kredyt. 56.25 
'Tendencja mocna. 


AKCJE. 
Warszawa, 8.7, 


Bank Dyskontowy 116.00 

Bank Polski 168.50 ` 

Bank Spółek Zarok. 72.50 

Spiess 92.00 

Czestocice 32.50 

Cukier 30.75 — 31.00 

Cegielski 52.00 

Orthwein bez kuponu za 1929 rok 
Tendencja niejednolita. 


00002000000000000000040006 à; 
; Ogród Locarno” $ 


wydaje codziennie:1 
odg.10—12śnatanla po 2 zł. 
od godz. 12—4 p. obiady 
z3 dań — 2 zł ` 
; z4dań —3 zł. 
Piwo, kawa, herbata pod- 
— czas obiadu 40 gr. — 
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Kino „Czwa 
|Dzisi Wielki przebójll!l _ Dziśl 
Szachownica serc 


(Kobieta na krzyżu). 
W roli głównej: tacela Albani. 
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LOKALE. 


LOKAL fabryyczny do wynajęcia 2,1 
3-cie piętro sale sale 1) 8 na 25 metr., 2) 
6 na 7 metr, 3) 8 na 25 metr., 4) 6 na 7 
metr, 5) 2 na 6 metr. iącznie z miesź 
kamiem z 6-ciu ubikacji. Wiadomość 
telefon 8-98. 


TRZY pokoje z kuchnią, dwa wejścia, 
telefon, nadające się na biuro do wya 
najęcia. Dąbrowa Konopnickiej 8. Wis 
domość na miejseu. 


BO wynajęcia 2 pokoje z kuchnią. Wią 
domość Sosnowiec, Pusta 8. 


ZGUBIONO weksle bezterminowe wy4 
stawione przez Jadwigę Głowacz, 1000 
złotowy żyrantem Józef Ociepka 1 300 
złotowy bez żyranta, które uniewała 
niam. Głowacz Jadwiga. 


UNIEWAŻNIA sią zgubiony weksel 
in blanco płatny w dnim 3 sierpnia 
r. wystawiony przez Józefa Siwego. 


DNIA 18 czerwca 1930 r. zgubiono i 
weksle: I-szy na 1000 zł, II-gi na 

zł, II-ei na 8% zł, IV na 700 zł. wys 
wione przez Franciszka i Ewę kolan 
giennych na złecenie Antoniego i 

ji Szczygiennych, które się unieważni 


ZA długi zaciągnięte przez żonę 
Janinę Socha nie odpowiadam. Euren 
Ausz Botha, ICielee. 
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"SPRZEDAJ 


CYTUACJA 
Kolanj! letniej 


w dobrach 


ZARKI. 


99427 


FGA dawn. 
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Fodziałka 4:10,006 


e00 400 43% 


NAZZ: 


V KOLONJI LETNIEJ Wykaz działek 


tuż obok przystanku kolejowego ŻARKI, Diogi Warsz_wsko-Wiedeńsziej między st:cami Porajem i Myszkowem 


pozostałych do sprzedania 


Nr. | 4 292/.m kw. A 


» BEN Za EN SZR 
” 6. 4097 a A sę 
” > AIOSZEE 
» 8240773333 
" OJ 229 S E 
= 200073933 000 
» (PARES YAN E EEA 
» ERSS pE e *% 
„ 18: 2887575 
waż 33 2EDODB OGG 
„ 3555432255 
we. 90.:44092% 
o Gl 3310 5553 
» 625 335602352 
wo. 100: J009,5-5 
ZAJSAZAGNO TZ 
W EEN0DS5:x0579 50 

0 SA 00:570302% En 
> BI5/-30055535% 
SBAISOZI043CZYEK 

ź ZOAALO0EGZYJOŁZ EA 
»=-161:+:05750-5-% 
355)[272:233920 55608 
NEN93-23520:50558 
DJ 194. 3>20 ej - 
212910507 35205, 306 
„190: 1552055724 
ZZ200Z-352055% 
322015: S50DE4E7% 
EERS AO EE y A ESPE 
AAO E O E 
22080 IIA i aa 
E I EA EPRE e 

i E2 ONEJ OU S 
„2x2; 3400r 
ne MŁ SSID 8 

EESIN ES AO E Gi 
SA 2175 308035257, 
„216, 30807553 
AZJĄ OBZEAU EA 
w 2220. 3080-44» 
e IAA 230805 =, 
22203000 %5u 
+ 0223,003080-803 
o 22N-30E0=32058 
531226. 7 3UL0 58045 
” 227. 3080 ” ” 
I Ao NANS 
83229 2308033535 
©. 1230553030 5338 
sz asi 308035 8 
„ 235, 4005 
” 236. 4400 5 y% 
510.23/.-/4900 4 w 
221258, "440057570 
w -©239. 4400/56» 
gö anp „ 240. 4400 » » 
„ 231. 4400, » 


Gówny Zarząd Dóbr Karela fr. Raczyńskiego w Złotym Potoku 


poczta, telefon, telegrat JULIANKA wojew. Kieleckie 


„RE cena 1 mĉtrà kwadratowego Zł. 
ët do 4-ch miesięcy, —przy zawarciu umowy wstępnej (u notar 
Za pokrycie całej należności gotówk 


p” 


WARUNKI SPRZEDAŻY 


ą udzielamy 10 proc. rabatu. 
W niedzieie: dnia F lipca r. b. 3 
j 3 Sz" 


1, — wraz z drzewostanem 10 proc. należności gotówką i 20 proć. wekslami z termi- 


jusza) resztę ratami miesięcznemi lub kwařtalnemi w ciągu 2 lat. 


» LU s LJ a 
[LJ s LLJ 20 LJ 12 
FB 27 s s 


z $ zB LL) 
bez względu na pogodę od godz. 9,30 do 5 pop. urzędnik głównego Zarządu Dóbr będzie udzielał zwiedzającym szczegółowych informacyj 1 przy)“ 


mował zamówienia na miejscu. 


PREIE Nuka i wyobowan.e! GH 
ARON 3 sr E ELSTON 
DLA początkujących udzielam w Za- 
glębiu języka: niemieckiego, francus- 
kiego i angielskiego, pojedyńczo i w. 
grupkach domowych. Ceny przystęp- 
"ne. Zgłoszenia pod J. P. do „Ixpresu 
Zagłębia” Sosnowiec. 


m 


BŚ A Kupno i sprzedaż. sg 
PLAC 70 prętów w Strzemieszycach 


Dużych, ul. Długa tanio Jo sprzedania. 
„Wiadomość Iskierka Józeł, Łazy dom 
„Bojura. 

SCHODY żelazne używane w dobrym 
stanie poleca firma H. Pieffer w Bę- 
dzinie, ul. Małachowskiego nr: 38. 
SPRZEDAM kozetkę, otomang, ma- 
SA Sosnowiec, Kołłątaja 10, oficy- 


NAOH PRZEEKEZA CZNIE ERY? ATENA TEZA E 

1 POSADY I PRACE [EW 
= 7 OEE EEEE, EE EEEE EE 

POTRZEBNI agenci i agentki od 7a- 


raz. Zgłaszać się do „Expresu Zagłę- 
bia“ w Kielcach. 


„Wydawca: Helena Monsiorska. - 


Uprasza się pp. Reflektantów o przyjazd póciągami, 


ZE BE Ar 


DOBRY FACH TO PIENIĄDZ. Kur- 
sy Szoferów Mechaników St. Koropki 
w Sosnowcu, ul. Swobodna 7, przy jmu- 
ją zapisy na nowy Kurs Szoferski Każ 
dy słuchacz po ukończeniu umie dosko- 
nale przeprowadzić wszelką reperację 
wozu. Jazda na wozach nieograniczona. 
Kurs obniżony 20 proc. płatny w ra- 
tach. 

WAGA KANDYDACINA KIERUW: 
CÓW SAMOCHODOW YUH! Kursy 
inżyniera Klebera szkolą na zdolnych 
szoferów - mechaników. Własne wer: 
sztaty. Nowe sześciocylindrowe samo- 
chody. Długoterminowe spłaty ratami. 
Zapisy codziennie. Sosnowiec, Piłsud- 
skiego 8. 

POTRZEBNE nczeniee do szycia. Sos 
nowiec, Rudna 7. 

POTRZEBNI chłopcy do warsztatu 
Ev. Dabrowa, Kopernika 
L oo m z CES 
EA Zgubione dokumenty HA 


PERD 
MENDEL Szuleman zgnbił książeczkę 
wojskową, wydaną w Pińczowie. 


RZEPY ZZOZ E PORE ATZAAERAANIZTY H. 


które przychodzą do Żarek od strony Katowic i Krakowa o godzinie 9.24, 3.30, i I 
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EUCKI Marjan zgubił książeczkę woj GOMUŁKA Wiktorja zgubiła RE 
skową, wydaną przez P. K. U. Sosno- żeczkę kasy chorych wydaną przez 0- 
wiec. snowiec oraz legitymację żosilkową Wwy 
RER Władysław zgubil świadectwo daną przez PUPP, w Zawiera. m 
szkolne, wydane przez kierownika KULEJ Franciszek zgubił książke ka- 
szkoły powszechnej W Wielkiej Wsi, 8Y chorych wydaną W Sosneweu. 
gm. Wąchock _ | -m —SILBERSZTAJN Jeina zgubil książ 
MARCINKOWSKI Franciszek A ke kasy chórych wydaną w Sosnowa 
PASA FEA wydaną przez £. DNIA. 24 gerwen br Ostrowski A 5 1 czerwca br. „Ostrowski „Zazie dzi 
TAE m z m glaw zgubił dowód kolejowy „wy 
GUCMAN Wilieim zgabił książkę ka- przez dyrekcję warszawską, bilet ucz- 
sy chorych wydaną w Sosnowcu. i Piowski, karte wojskowa, legitymacje 
PAJDA Stanisiaw zgubił ksiązkę inwa szkolną. 
lidzką wydaną pz PET Sonnowiro | 
iwyciąg z ksiąg Indności wydany ER SER Ą 7 ; 
przez emine Książ Wielki. gS Maie Pow ję a lekarz 
R Zaton ZwuDił densd że się nigdy nie Z rzeję. . ] 
Pad Steran 0 SE l — No, ten się gruatownie pomylił. 
olejowy. wydany przez yrekcję 
EKP. w Warszawie. Chciał pan żone wysłać w góry, a 
POPOW _ Anastazy, obcokrajowiec, tymczasem. pojechała nad morze. Czyż 
zgubił cztery metryki, kartę pobytu 1 


TRSATA TAA ASNES 


by zaszła jaka zmiana w zdrowiu mał 
inne dokumenty, wydane przez staro 5 żonki? RER ; 

stwo będzińskie. Prosi o ywrot tako- — E, nie wyliczyłem sobie, że kostju 
wych za wynagrodzeniem do filji „Ex my kąpielowe taniej będą kosztowały 


resu* Grodziec. niż wszelkie inne stroje. 


p A A A. 


Druk. „Expes Zagłębia" Sosnowiec, ul, Teatralna |. tel. 4? 


